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Wiadomości zagraniczne.
Hiszpanija.

Dodatek do Eco de d ragon  z d. 27 go marca 
®aWiera urzędowy raport E s p a r t e r a ,  o zda- 
j*°nem dniem wprzódy zajęciu Rasteliolu. Za- 
,Ka najzaciętszy stawiła opór, i dopiero utra­

t y  potowe swych ludzi , zatknęła białą cho- 
j ĵSiew. E s p a r t e r o  kazał natychmiast wstrzy- 

aó ogień; w godzinę późnićj byliby wszyscy. 
_ ysadzeni w powietrze, ponieważ pod warownię 

tną prochu podłożono.
Dzieńniki Barcelony wspominają o drugiem 

tęztwie , jakie krystyniści pod brygadyje- 
l .*1? B a v i a odnieśli d. 2-2go marca koło Gai- 

w pobliżu Segorby , nad trzema batalijo- 
karlistowshiemi i jednym szwadronem pod 

l? G r a c i i .
. p Bajonnie głoszono d. 28go marca, że dwaj 
a e‘ °wie karlistowcy A r n a u  i B a l m a s e d a ,  
b dwóch aragońskich, dwóch kastylijskich
je , i ou<̂ w • 1400 wymienianych uawaryjskich 
dz‘ W * koni, byli do prowincyj w pocho- 
. e- Z  tego powodu R i b e r o  wyruszył z Pam- 

, by im drogę zabiedz.
*l( Dg Phare des Pyrenćes junta karlistow- 
łtl^ .^atalonii wraz z jenerałem S e g a r r ą  u- 

a Uroczyście d. 2 lgo marca w Berga, w obec
b f  luJ?cego się tamże wojska, jenerała C a- 
Uj. L ?  *a głównie dowodzącego armiją Katalo- 

Yy al jcyi, Aragonii i Murcyi.
^ ijchod^ący vv Jiorelli dziennik karlistowski 
,tUc5 l 'i ze choroba C a b r e r y  była skutkiem 

pj*ny » jaką mu lubo niedostatecznie zadano, 
i. tszą a Metjuiueozy pod d. 13. uiarca: »Ca-

Mora nad Ebrem. 
brygadyjera

U f  ^  > ----- |JUU  U .  1 U .  I

Jl® c!3S*° słaby przebywa w Mor 
a u Antonia M o n t a g n e ,

powstańców barcelońskich z roku 1823. Tenże 
M o n  t a g n e  niedawno dopićro przyłączył się 
do karlistów.

Najnowsze listy z Aragonii z pewnością twier­
dzą , że C a b r e r a  usunął się z teatru wojny, 
dla udania się do Francyi celem poratowania 
zdrowia, i że swemu poddowódzcy F  o r c a d e 1- 
l o w i  zostawił zlecenie układania się z księ­
ciem d e  la  Y i c t o r i a .  Słychać, że dla po­
parcia tych układów posłano już pieniądze z Ma­
drytu do głównej kwatery.

Wielka Brytanija i Iclandyja.
London.Gazette z d. 31go marca zawiera do­

niesienie , że Królowa nadała lady Cecylii Lety- 
cyi U n d e r w o o d  (małżonce księcia Sussex) 
godność i tytuł księżnej Inverness.

Gazety londyńskie z d. 31go marca zawierają 
doniesienie o posiedzeniach obu izb parlamen­
tu z dnia 30go i 31go wspomnionego mie­
siąca. Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  d. 30. 
projekt lorda John R u s s e l l ,  ażeby lordowi 
S e a t  on (Sir Johnowi C o l b o r n e )  za jego 
na różnych posadach a mianowicie w Kana­
dzie pełnione usługi, zezwolić rocznej penByi 
2000 funt. st., na dwóch jego najbliższych męz- 
kich potomków przejść mającej , przyjęto mimo 
sprzeciwiania się pana Hu m e 82 głosami prze­
ciw 16. Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia 
31go p. I i  a w e s zapytał prezydenta biura han­
dlowego , ażali to prawda, że układy z Neapo­
lem , pod względem handlu siarką, niespodzia­
nie i bez nadziei pomyślnego skutku przerwa- 
nemi zostały ? P. L - a b o u c h e r e  odpowiedział, 
że zacny przyjaciel jego , sekretarz stanu spraw 
zagranicznych, właśnie niedawno otrzymał de­
pesze , z których się okazuje, że układów wca­
le nie przerwano.

) (



Lord P a l m e r s t o n  na zapytanie na posie­
dzenia i z b y  n i ż s z e j  d. 28go marca oświad­
czył , ze o pochodzie Rossyjan hu Chiwie ża­
dnych nie otrzymał doniesień.

Dzienniki torysów tryjumFują z nowego zwy- 
cięztwa, jakie ich partyja w izbie piższej nad 
ministrami odniosła. Jak ważnym ta partyja u- 
ważała wniosek S t a n i e j  a, pod względem za­
pisywania wyborców irlandzkich, dowodzi ta oko­
liczność , że lord S t a n l e y ,  lubo ojciec jego 
był apoplexyją tknięty, a teściowa jest niebez­
piecznie chorą, wszelako mocyi swojej odłożyć 
nie chciał. Lecz zdaje się że ministrowie i tą 
raza nie usłuchają lak głośnego upomnienia, by 
się do rezygnacyi podali, mimo większości 16 
głosów, jaką mieli przeciw sobie. Globe dowo­
dzi przeciwnie, że co do zasady bilu, jakoby 
zapisywanie wyborców w Irlandyi reformy po­
trzebowało , między ministrami a przeciwną 
partyją nie ma żadnego rozdwojenia i ze mini­
strowie drugiemu odczytaniu tego bilu dla tego 
sie tylko sprzeciwili, że bilowi właśnie przez 
siebie w tymże przedmiocie ułożonemu pierw­
szeństwo dać chcieli. Lecz gdy na drugie od­
czytanie bilu S ta  n ie  ja  raz już zezwolono, mi- 
nisteryjum zechce więc teraz cel swój ubocznie 
osiągnąć ; to jest niestosowno postanowienia bilu 
starać się będzie przy obradach w wydziele u- 
sunąć.

Artykuł korespondencyjny z Londynu, umiesz­
czony w Lim erifr-C hroniclc , daje do zrozumie­
nia, że Królowa jest przy nadziei.

Portsmoulh-Herald pod napisem s y m p t o ­
m y  w o j n y  wyraża co następuje: ^Lordowie 
admiralicyi nakazali, ażeby przy królewskich 
warsztatach okrętowych, oprócz cieślów już lam 
zatrudnionych, umieścić jeszcze i to natychmiast 
800 innych; z tych 200 naPortsmouth przypa­
dnie. Pomnożona czynność jest wszędzie wido­
czną. Około lipca spuszczone będą z warsztatu 
dwa nowe trzy-pokładowe okręty, mianowicie 
St. George .i Tra£algar, o którym już wspo­
minano; każdy z okrętów tych mieć będzie 120 
dział na pokładzie. Uzbrojenie okrętu Cam­
bridge o j  8 działach czyni w Sheerness znaczne 
postępy; podobnież jak przeznaczonej do za­
chodnich Indyj korwety Pearl 0 20 działach. 
Okręt M agicicnne o 24 działach odpłynie wkrót­
ce na morze śródziemne , w miejsce okrętu 
Tribune, który się rozbił. —  M erning.posł za­
prowadzenie wąsów w armii, (o ezem jużeśmy 
donieśli) uważa także za symptoma wojny, aże­
by żołnierzom więcej marsowatą nadać postać ; 
dodaje wszakże niestety , że klimat Anglii nie 
bardzo jest sprzyjającym tej ozdobie twarzy 
męzkiej.

Ż dzieła, które missyjonarz G ń t z l a f f  wy* 
dał o Chinach, udzielają pisma angielskie na­
stępujących, a w teraźniejszych okolicznościach 
bardzo ciekawych szczegółów o a r m i i  i ma- 
r y n a r c e  w C h i n a c h :  »Ogółowa ilość woj­
ska chińskiego łącznie z wojskiem marynarki» 
nie licząc w to milicyi i wójsk posiłkowych 
mongolskich, wynosi 765,222 żołnierzy. Chió' 
czykowie mają dwie floty, jedne dla rzek, a drU' 
gą dla m ." za. Pierwsza składa się z 1036 stat' 
ków i osady 9500 ludzi, draga z 918 statków ■ 
107,921 marynarzy. Armija ich jest lak porzg^' 
nie uorganizowana, jak każda inna w świeciei 
jednakże tylko szkieletem nazwać ją można- 
Żołnierz nie walczy z miłości ku ojczyźnie, 8̂ e 
tylko jako urzędnik policyjny, albo strzelec ce­
sarski, i spędza większą część roku przy sWojeJ 
familii, gdzie się handlem albo rzemiosłem tr®! 
doi. Kraj ten nie potrzebuje wielkiej stoją®®.: 
armii, jakoż nawet wszystkim stronnictwom 0 10 
chodzi, by żołnierza w rzemieślnika preem'®' 
nić. Przeto zaledwo Yl0 część wojska nomiu® 
nogo jest pod bronią, reszta °/t0 części 
tylko na papierze. Byliśmy w miejscach, w kt®' 
rych kilka tysięcy żołnierzy na liście jest zaf1 
sanych, a w których nie więcej jak dwiestn 1°' 
dzi było pod bronią. Gdy powstanie wybuchu1®’ 
wtedy z dziesięciu tysięcy ludzi, zaledwo 3® 
uzbierać można. Niektórzy jenerałowie są ®arfl 
zera i admirałami. Ani oficórowie ani majtk0 
wie nieobeznani są z żeglarstwem. Wielu z® 
glarzy na statkach kupieckich uależy do 
narki. Dżonki wojenne niczem nie różnią s!‘ 
od dżonków kupieckich ; największe z nich ® 
obejmują nad 300 beczek ciężaru. Całe wybrzeo 
zo okryte jest okrętami i nie masz ani 
choćby najmniejszego portu, w którymby woj8** 
wego posterunku nie było.«

Francyja.
Na posiedzeniu i z b y  p a r ó w  d. 31go 

ca, przedłożył minister spraw wewnętrznych PT 
jely przez izbę deputowanych wniosek do 
wy o t a j n y c h  f u n d u s z a c h .  Izba uch ^  
lila wziąć takowy w następny czwartek p° 
brady. Złożono potem kilka sprawozdań 0 
Bkach do ustawy' i rozbierano niektóre petyc ĵe. 
Między innemi była także petycyja od dz,e'ł/|j 
ciu oficerów i podoficerów legii cudzoziem8 *  ̂
będącej w służbie Hiszpanii, a którzy upr®s 
wdania się i*by za ich zaległym żołdem. . f  
wozdawca wniósł na odesłanie tej pety®?1 oe 
prezydenta rady. P. T  h i e r s ma nadzieję- 
zwlekanie rządu hiszpańskiego w 11 iszczeniu 
go honorowego długu nie długo potrwa. ^  
Francuzki ciągle sie o to upominał i upoio 
nie przestaje.
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eputowany p. Je R e m i l l y  , burmistrz; 
firsalu , oświadcza w pismach paryzkich , ze 

Projektu swojego, złożonego d. 28go marca w 
’ *biej bynajmniej cofnąć nie myśli i takowy ka- 
**ł w gazetach wydrukować. Projekt ten skła- 
,a się z dwóch artykułów i brzmi jak następu- 

"Art. 1 . Członkowie izby deputowanych jak 
’ugo w izbie zasiadają, i w następnym roku, nie 

^ g ą  być umieszczonymi na płatnych publicz­
nych urzędach lub posadach , albo posuniony- 
J1' 0 jeden stopień wyżej. Wyjętemi są z tego£: 
'/ Urzędy miuistrów i podsekretarzy stanu; 2 .) 
rzędy dyplomatyczne; 3.) dowództwa wojsko- 
6 > awans w służbie wojskowej pod czas woj- 
U  «  w' czasie pokoju ten awans, który ofice- 
0vv'ie tak lądowi jakotez morscy prawem slar- 

^ eństwa otrzymują. 4.) Wysokie godności za 
 ̂c?ególniejsze krajowi wyświadczone usługi, na- 

_a0e uchwałą królewską, po uprzedniem roz- 
P°*naniu na radzie gabinetowej. —  Art. 2.) 
*k>nkowie izby deputowanych nie mogą wsta­
j e  się za prywatnemi, osobistemi lub miejsco- 

^®ttii interesami.* —  Najnowszy Journal des 
2 j  2g0 kwietnia oświadcza się jakńaj- 

j^ra*uiej przeciw temu projektowi, i ubolewa, 
tokowy od członka partyi konserwacyjnej po- 

°odzi.
Pewnością głoszą, ze z trzech dzieńników: 

^ e.SsaS er , JSouvelliste i Journal gónera l, ma 
Utto tCraz j edna ministeryjalna gazeta poranna 
ła °t2°ną. Sądzą, że gabinet ma w tern ten 

ar’ by na przeciw mającego wpływ dzień- 
des Debats, wystawić równie dobrze reda- 

j,atle pismo rządowe.
* Ł rancyja liczy obecnie dziesięciu marszałków, 
p0 ^ rych dwaj najmłodsi, Ge r a r d  i Y a l e e ,  
8q  ̂ lat mają. M i 1 i t o r ma lat 68 , S o u 11 

®Jacdona l d  i Oud i  not  po 72, Grou-  
V i c t o r  75, M o n c e y  85. Jenerałów 

t w wojsku fi ancuzkiem jest teraz 73,
S5 j°ryeh najmłodszy ma łat 48; między 50 a 
(lę at jest dwunastu, między 55 a 60 ośmna- 
65 ’ *]J*ędzy 60 a 65 trzydziestu dwóch, między 
ti6t , '0  ośmiu, a między 70 do 75 dwóch je- 

Jjjj,W dywizyi. 
fas _ V °ficerów karlistowskich, których w Ar- 

! °d strażą trzymano , do Anglii uciekło.
r  _______ _______ n\J 1. t

1 -■
lSg0 *andarmeryja z Yienne, szwadron czwar- 
PtefePÛ u strzelców , sędzia instrukcyjny i pod- 
{'•'lywrt. udali się do Roches-de-Coudrien, dla 

5fy *^Ceuia porządku i utłumienia rozruchu, 
aft»i -8?0*?10 więcej niż dwieście łopatami, w i-’ 

j,1 ani*eniami uzbrojonych niewiast, chcą- 
ić, aby z uszczerbkiem pewnych 

w prywatnych nowego cmentarza nie za-

aurrier de Lyon  czytamy: »W  końcu

kładauo. W  przeciągu piętnastu miesięcy jest 
to już drugie powstanie niewiast w tern samem 
miejscu. Zaciekłość tych kobiet doszła do tego 
stopnia, iż roboty, które już były rozpoczęte , 
natychmiast poniszczono. Niektóre z nich dały 
się nawet słyszeć, iż wolą raczej zginąć na miej­
scu , niż ustąpić. Tylko wyruszenie siły zbroj­
nej zdołało poskromić ich zaciekłość burzliwą. 
Znaczną ilość kobiet i mężczyzn, mianych za 
przewodzców, w Vienne uwięziono.*

O doniesionem depeszami telegraficznemi za­
jęciu Szerszelu przez wojsko francuzkie, list 
z Algieru z dnia 21. marca podaje następujące 
szczegóły: »Armija francuzka pod dowództwem 
marszałka Y a l e e  weszła do Szerszelu dnia 15. 
marca, nie doznawszy innego oporu, jak tylko 
że bramy były zamknięte, które wystrzałami 
z dział wysadzać musiano. Miasto było od lud­
ności zupełnie opuszczone. Dnia 13. bryg Eu- 
ryale i szebeka Bouberaek odpłynęły do Szer­
szelu. Nazajutrz poszły tamże trzy inne statki 
parowe z blokhauzami, prowiantem i amuni- 
cyją na pokładzie; za niemi udała się pewna 
ilość okrętów handlowych, które administracyja 
najęła. Wszystkie prawie okręty te d. 14. wie­
czorem przybyły pod Szerszel; o świcie dnia 
następnego widziano wszystkie wzgórza otacza­
jące Szerszel uwieńczone bagnetami francuz- 
kiemi. Z  . Rabylami odstrzelono się kilka razy, 
lecz te pojedyńcze kroki nieprzyjacielskie były 
zupełnie nieznaczne.' Zgromadzona pod Szer- 
szelem armija podzielona była na trzy kolumny.—  
Arabowie za wzięcie Szerszelu swoim sposobem 
się pomścili. Uprowadzili z sobą w niewolę 
dziesięciu strzelców afrykańskich, których bez 
broni w chaszczach przydybano. Także dyli­
żansu na drodze do Duery o mało nie napadli. 
Tylko prędkie przybycie wojska z obozu , oca­
liło podróżnych, którzy ze zwykłej francuzkiej 
lekkomyślności, mimo tylu nieszczęśliwych przy­
padków, nawet broni z sobą nie mieli. — Smutny 
wypadek wydarzył się dnia tegoż w obozie Kub- 
bah , o dwie lieues od Algieru. Około trzy­
dziestu żołnierzy z legii cudzoziemskiej zbun­
towało się przeciw swemu porucznikowi, pew­
nemu oficerowi polskiemu, a pokaleczywszy go 
okropnie pałaszami i bagnetami, z bronią i ba­
gażami do nieprzyjaciela przeszli. Nikczemnicy 
ci sąto Hiszpanie, którzy z Presidios uciekli.—  
Marszałek V a l e e  wejdzie dnia dzisiejszego do 
Algieru. Pierwszy batalijon lekkiej piechoty 
afrykańskiej pozostał w Szerszelu, pod głów- 
nem dowództwem komendanta C a v a i g na c .  —  
Mimo wszelkiego sprzeciwiania się narzucono 
marszałkowi szefa sztabu jeneralnego. Okolicz­
ność la jest dla niego tćm nieprzyjemniejszą,
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ileże wybór padł na jenerała dy wizy i S c h r a m m ,  
męża, który nie tak łatwo da się za nic pwążać.*

Wiadomości z A lgieru, które statkiem paro­
wym d.- 30. marca do Tulonu przybyły,
dochodzą do dnia 23. wspomnionego miesiąca, 
I  one donoszą o wzięciu Szerszelu, którego mie­
szkańcy zbiegli ty gńry do Kabylów Beni-Me- 
nasseru. Spodziewają się jednak, że większa 
ich część nazad powróci, skoro otrzymają za­
pewnienie, ze o życie i majątki lękać się nie 
powinni, a co im marszałek V a l e e  zaręczył. 
Wojsko mimo niepogody pracuje gorliwie nad 
obwarowaniem Szerszelu. Trzy blokhauzy wznie­
siono na wzgórzach panujących nad miastem. 
Wojsko w biednym stanie wróciło d,o obozów 
i miało kilkaset chorych.

O wypadkach pod Messerghinem donosi list 
z Oranu pod d. 18. marca: »Dnia l2go zrąną 
8000 Arabów pod dowództwem B u h a m e d e g o ,  
opasało stada naszych arabskich sprzymierzeń­
ców. Nasi sprzymierzeni byli pierwsi, którzy 
na koń wsiedli. Pułkownik Jus s u f dla wspar­
cia ich wyprawił trzy szwadrony Spahów i dwie 
kompanije pierwszego pułku linijowego. R0. 
mendant M e r  m e t otrzymał rozkaz pójść za 
tym oddziałem z resztą piechoty i dwoma dzia­
łami. Szwadron Spahów pod dowództwem ka­
pitana M o n t e b e l l o  ucierał się z nieprzyjacie­
lem  , lecz tąka onegoz masa uderzyła na niego, 
ze po znacznej stracie z obu drugiemi szwadro­
nami jak najprędzej cofnąć się musiał. Piechota 
uformowała następnie czworoboki, z których 
każdy miał działo, i dobrze wymierzonemi. wy­
strzałami wielką nieprzyjacielowi zadawano klęskę. 
Wojsko to zupełnie od nieprzyjaciela opasane, 
uwolnione zostało nareszcie po siedmiogodzin- 
nej utarczce nadejściem posiłków z Oranu. Ara­
bowie zapędzający się aż pod same czworoboki 
stracili 300 do 400 ludzi; było ich przeszło 8000, 
Kolumna jeszcze kawał drogi ścigała bagnetem 
nieprzyjaciela , zanim dp obozu powróciła. W  roz­
kazie dziennym jenerała G u e h e n e u c  pochwa­
lono bardzo mianowicie znanego pulkowniką 
J u s s u f  a , który się jako. dzielny wojownik 
odznaczał.*

Mimo zapewnień M oniteura , opozycyjne pi­
sma paryzkie uważają przecież wojnę z Maro­
kiem za nieodzowną. Commeręe z d." 2. kwiet­
nia zawiera list o tem z Tulonu pod d. 28go 
marca , który w końcu tak się, wyraża : u Wszyst­
ko dowodzi, że powinniśmy uważać sie za bę­
dących w stanie wojny z Marokiem. Nasz ko­
respondent z Oranu wspominał nam często o 
opiece, jaką Ces a r z  M a r o k a ń s k i  dla A bd - 
e l - K a d e r a  otwarcie okazywał. Ostatni poprze­
stawał z początku na małych posiłkach w lu­

dziach i amunicyi, lękając się sprzymierzeńca 
tak potężnego położeniem i środkami pomocy 
jakoteż wykonywanym na Arabów wpływem re*1' 
gijnym ; ale dzisiaj wszelka bojaźń konieczność 
ustępuje; traktat wiąże A b d - e l - K a d e r a  z Ce' 
sarzem Marokańskim. Ostatni czyni wielkie Pr*^ 
gotowania w Nedromie i wkrótce w 10 do 12,00 
ludzi, dobrze w działa i amunicyję opatrzony» 
przez Tafnę się przeprawi; drugi oddział 
pewne przez Mensurah i Tlemsen do prołV.lP 
cyi Oranu wkroczy. —  Czy o wydaniu woj0/ 
zawiadomiono konzula francuzklego w Tang‘f 
rze lub nie, nie mniej przeto znajdujemy sl” 
w stanie nicprzyjaźni z Marokiem.*

Holandyja.
Donoszą z Hagi pod d. 29. marca: »Wydz,a  ̂

drugiej izby rozbierały wczoraj odpowiedzi rẐ  
du na wyrażone dawniej wątpliwości o. p1? 
pierwszych wnioskach do ustawy, celem 
dyfikowania ustawy zasadniczej. Według ̂ P1.^ 
tutejszych, członkowie wydziałów ubole»Y°l« 
nad tem , że rząd nie dotknął wielu W pr° 
kule wspomnianych punktów, oświadczyli l& e 
zem , że owe wnioski do ustawy teraz j e3̂ ,  
niedostatecznemi się okazują. Rozpoznanie 0 
szych wniosków do ustawy pod względem 0 y  
wy zasadniczej-, dopiero za dni kilka Z »* 
przypadnie.*

Be¥ ja -  04
G a z e t a  I l o l o ń s k a  donosi z Bruxem 

d. 1. kwietnia: »Postanowiono ju ż, że 
czasowe minisleryjum ma jutro w dawny® 
dzie swoim przed izbą wystąpić, ponieważ .
abdykacyi żadnego z ministrów przyjąć nie c ^je.
By to podobnein uczynić, ma h r a b i a  Feli* i g ,

r o d e pod względem sprawy jenerała V  a o
mi ss  en wnieść mocyję , której przyjęci0 •,
biegnie temu przypadkowi, przeciw czem° ^
nistrowie wyraźnie sie oświadczyli, to J , * * ® -— - * c
LeczCniU Ws?t,ach procesu V a n d ersm isa ep;  
iecL m,n,steryjum może być pewnćm p*T
plewa r?°„Cyi ’ °  t0m bardzo jeszcze poł' ‘ , 
Kmwe T y- , Na Wzelki przypadek ^
®p.awę do przebycia mieć będzie!*
handl SP,a !V wewnętrznych udzielił i*{)0
zula r r  J atvva raportu belgijskiego ^°.
sa willL- Xanf '^ i ’  htóry ^ n os i, że w 
te™ zasoby zboża i że takowe przez zł»,0J

kt6te wielką obfitość wróżą, j f * *  
wó» pomnożyć moga ; następnie, ze f
w z dla okrętów, które do Alexandryi zawijają 

ai zo pomyślne korzyści nastręcza.

Szwajcaryja. i
' o w a G a z e t a  Z u r y c h s k a  zawiera p° 

niefn 1. kwietnia odezwę wielkiej Bady ł*a
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tonu Walii do swych współobywateli, z której 
^yj Klujemy, co następuje: »Gminy Evolenaz i
Lannaz, które nowym urządzeniom naszym 
Sprzyjają , zajęte zostały od dni kilku przez woj- 
ko najemników. Wielu obywateli musiało wy- 

się z pomieszlian , dla ustąpienia miejsca 
Załodze. Starców, niewiasty okropnie zniewa- 
?®n°- Zycieich jest w niebezpieczeństwie. Górna 
*alia przygotowuje wojsko , za je j poleceniem 

®awet w gminie Neudaz amunicyję rozdano, i ze 
"'azystkiego widno , ze ma zamiar wspierać ten 
barnach. —  Współobywatele! Przyjaciół naszych 
hańbiono i znieważono ; zabrano bron m ilicyi, 

Sabrano chleb potrzebny na wyżywienie rodzin: 
d was one z utęsknieniem pomocy oczekują, 

j Ielka Bada wzięła w opiekę swoje gminy Evo- 
et|az | Łannaz: pomoc wasza powinna ją usku- 
êCzn>ć. Każdego zdatnego do broni od lat 18 

, 0 50 wzywa się niniejszem , by na pierwsze 
aslo rządu broń ujął. Nie jest zamiarem siły 

^ r°juej , by przemoc na opiuijach wywierała , 
y narzucała konstylucyję ludowi, błędnie kie • 

j;°'Vanernu przez wiarołomnych radzców, lecz 
y przyjaciołom naszym jednała pokój i opiekę." 
Iłantou rządzący wydał pod dniem 31. marca 

jtyeh wypadkach okolnik: wzywający Stany, hy 
ĵ yjy W pogotowiu, na przypadek zebrania się 
^-pnu w przeciągu miesiąca kwietnia. Także 

pana B o n t e m p s  ma stanąć na pikie- 
• homisarze do kantonu udać się mają.

Niemcy.
t* i e l k i  K s i ą ż ę  N a s t ę p c a  R o s s y j s k i  

sj *yhył z Drezna do Berlina dnia 2. b. m. i wy- 
at w pałacu królewskim.

. wól Jmć Wirtemberski kazał zfuuduszu od- 
“ owego kasy państwa wypłacić 8500 z r ., na 
'yeie summy, potrzebnej do zupełnego i 
nego ukończenia pomnika dla S z y l i  e r  a. 

^er n'a 28S° niarca wieczorem umarł w Ilcidel* 
t0ri.̂ U P° krótkiej słabości sławny prawnik An- 
życ! ^ryderyk Justus T h i b a u t ,  w 96. roku

Królestwo Polskie.
—. Z, Warszawy d. 3. kwietnia. —

ttg^Slnszono postanowienie Rady Admiuistracyj- 
ce 1 Pottvierdzające ustawy S z k o ł y  F a r m a -  
tgj VJt ^ łV- Termin wprowadzenia w wykonanie 
t.dj awy > oznaczono na dzień 1. października 
tjSL oinot farmaceutyczny i laboratoryjum che- 
fctja ne k. uniwersytetu Alesandrowskiego, prze- 
hińi,Z° n? praktycznej nauki i użytku ucz- 

w 8*k°ły. J (K. W.)

»Gaz Kossyja.
Łlór z?ta Handlowa* opisuje szczegóły pożaru, 

8l* darzy ł w Moskwie dnia 24. lutego r. b.

w części miasta , zwanej Kitaj-gorod. Szczęściem, 
zdołano zatamować postępy ̂ ognia, tak, iż tylko 
jeden kram i magazyny o dwóch piętrach, nad 
Dim położone, pochłonięte zostały przez ogień. 
Podług wszelkiego prawdopodobieństwa, pożar 
wszczął się z zapalenia się przez się przędzy ba­
wełnianej, farbowanej na kolor czerwony, zwany 
andrynopolskim. Przy farbowaniu, przędza ta 
zwykle napawa się rybią tłustością. Jeżeli do 
lego użyta będzie tłustość pośledniego gatunku, 
towar ten nabiera własności zapalania się sam 
przez się. Przypadek niniejszy nie jest już 
pierwszy, i dowodzi potrzeby, iżby fabrykańci 
nie obcy byli naukom przyrodzenia, a szczegól­
niej chemii. ( T . P .)

Grecyja.
Na ostatnim statltn pocztowym z Syry i Aten 

z dnia 15. marca, przybyły z tegoż ostatniego 
miasta do Tryjestu wiadomości. Poseł grecki 
Z o g r a p h o s  zaraz poswem przybyciu rozma­
wiał kilkakrotnie z angielskim ministrem S i r  
E d w a r d e m  L y o n s .  Nie wątpią już bynaj­
m niej, iż odkrycie zabiegów Heteryi skłoniło 
dwory ateński i konstanlynopolski do bliższych 
z sobą związków. Zawarcie handlowego traktatu 
z Wysoką Porta zdaje się być lego pierwszym 
skutkiem. Z resztą śledztwa pod względem ostat­
niego spisku Capodystryi jeszcze się nie skoń­
czyły.

Turcji a,
Konstantynopola d. 25. marca. —

•Dotychczasowy król. franeuzki poseł i pełno­
mocny minister, hrabia P o n t o i s ,  otrzymał 
dnia 20go t. m. przez statek parowy L a w is ie r  
wiadomość , że uchwała królewska z dnia l8goC. Ł O
lutego mianow;ano go francuzkim ambasadorem 
przy Wysokiej Porcie. —  S z e h a k i b E f e n -  
dy ,  ambasador otomaóski w Londynie, udał się 
dnia 21go t. m. w podróż na miejsce swego 
przeznaczenia , w towarzystwie sekretarza amba­
sady N e d s z y b a  i tłumacza ambasady F u a d 
E f e n d e g o .  —  Pan Ronstanty M u s s u r u s ,  
zięć księcia S a m o s  i były gubernator tej wyspy, 
mianowany jest tureckim sprawującym interesa 
w Grecyi. — ■ Według nowego sułtańskiego roz­
porządzenia , na przyszłość procesa handlowe 
między tureckimi a obcymi poddanymi, mają 
być rozstrzygane przez osobny trybunał, który 
posiedzenia swoje odbywać ma co poniedziałek 
W pomieszkaniu ministra handlu.

»W ielki Wezyr jest ciągle w dobrym Btanie 
zdrowia i oczekuje tylko powrotu pięknej pory 
roku, dla zajęcia się znowu sprawami państwa ; 
ostre bowiem powietrze, bez niebezpieczeństwa

) l *
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z pokoi wyjść mu nie pozwala. Z tem wszyst- 
kiem wychodzi on z domu, gdy konieczność te­
go wymaga- I  tak dnia 23go marca dla udziele­
nia Wielkiemu Sułtanowi ważnych wia iomości o 
sprawach politycznych, Łył w cesarskim pała u.«

W M 1  JLW B W BOIŁ
W ielki koncert ( Concert sp iritu e l)  wypra­

wiony dnia 13. b. m. przez galicyjskie towarzy­
stwo muzyczne, odpowiedział nielylko wszelkim 
oczekiwaniom, ale je  nawet przewyższył. Pierw­
szą część B e e t h o v  e n a symfonii z A  dar p© 
mistrzowsku wykonano. Koncert na skrzypce, 
który po tem nastąpił, skomponowany i grany 
przez pana K o d e r y  k a B r a u n a  (syna) był 
pełen mocy i głęboko pomyślany, równie jak i gra 
tego młodego artysty była wyborną i sprawiała 
wielkie wrażenie. Będącjeszcze chłopcem dwu­
nastoletnim występował tenże koncercista z naj­
większym skutkiem, poczem spędzi! lat kilka 
za granicą, gdzie się z zapałem i zamiło­
waniem do muzyki przykładał. Po świętach 
Wielkiej-Nocy zamyśla p. B r a u n  dać koncert, 
na który naszych czytelników zwracamy uwagę. 
Po koncercie na skrzypcach nastąpiła uwertura 
z opery: Oberon , napisana przez C. 31. e- 
b e r a ,  którą podobnież pięknie wykonano. A na 
zakończenie r odegrauo pierwszy oddział z Ora- 
toryjum  Ilajdena , pęd nazwą: S t w o r z e n i e ,  
a to z przyczynieniom, sio uczniów galicyjskiego 
muzycznego towarzystwa , tak w śpiewie jakotez 
na skrzypcach. Solo partyi soprana odśpiewały 
panny H e n  z e  i S e r  w a cz  y ń s k a, uczennice 
towarzystwa; partyję tenor pan S u c h o c k i ,  
a partyję basu pan L i s z k a .  Wyżej wymie­
nione dwie młode uczennice śpiewu, do czystej 
intonacyi łączyły silny glos i gładkość w wy­
konaniu , jaka w tak krótkim czasie, w którym 
naukę pobierają, nie więcej do życzenia nie zo­
stawia, jak tylko , aby towarzystwo muzyczne 
jak najwięcej podobnych uczennic wykształciło, 
o czem pod przewodnią i przy pochwały godnej pra­
cowitości nauczyciela śpiewu i kapelmistrza pana 
B a s c h n e g o ,  wątpić nie można. Panowie Su­
c h o c k i  i L i s z k a  odznaczali się rzadka pięk­
nością głosu i czystem, trafnem wykonaniem 
swych partyj. Nawet w chórach soprano i alt 
złożonych z 60 uczniów towarzystwa, panowała 
jedność i p r e c y z y j a ,  która zdziwiła słucha­
czów i o jak najlepszem prowadzeniu uczniów 
poświadcza. Licznie zgromadzona publiczność

okryła kilkakrotnie wykonawców tegoż ko 
najglośnjejszemi oklaskami. '

(Nadesłane.}
Dnia 10. kwietnia zszedł z lego świata W d •* 

brach swoich rodzinnych wKolodżiejówce, W ob­
wodzie tarnopolskim, M i c h a !  Z a g o r s k * ’ 
w 23. roku życia. —  Zgon togo pełnego n®J' 
piękniejszych nadziei młodzieńca , pogrążaj?® 
w nieutulonym smutku ojca i siostry, dotkną! z3' 
razem najboleśniej licznych przyjaciół, któryf* 
przez szlachetność i charakter umiał sobie zje“ ' 
nać. —  Kto miał sposobność znać bliżej j es° 
przymioty , ten tylko może ocenić żałość pr 
wiązanych sióstr i boleść ojca. —  W  tem slab61)1 
uczczeniu pamięci zmarłego nie głos pojedy® 
czej pochwały, ale wyraz obywatelstwa cześć j e|° 
cnotom oddaje. Niech ona będzie dowodem>ze 
nie ma znamienitszej zasługi nad prawego obJt 
watela, i że najmilszą nagrodą jest: na paniif®
1 szacunek swoich przyjaciół zasłużyć._________

W iadomości handlowe i  przemysłów’6'
Gdańsk d. 4. kwietnia 1840. W  tym t.V 

dniu targ nasz bardzo mało był ożywiony, 
doniesienia z zagranicy nie zachęcają kup£l’ o 
do przedsiebierstw', a ziemianie zapasy swoje P, 
największej części już wyprzedali, z leni z®9̂  
co im  jeszcze, pozostało, wstrzymują się, otc7'C0 
kując lepszych cen. —  Ze.szpichlerzy zaltuf
2 do 300 łasztów żyta 121 do 122- po 19® 
195 zł. pr. za łaszt (60 szelli). . .

(Preus. Handl. Z e d )

Przestroga względem rur gazowy^1,
W  jednym angielskim przemysłowyrr dzi®  ̂

nilsu piszą: »P. M e y n i e l  zauważał świeżo ** 
ryzu, ze po dwóch leciech czasu, w rurach®1 
dzianych, używanych do prowadzenia ^
gazu , tworzy się proszkowaty osad, zapalny ® 
przez się za zetknięciem z powietrzem. ;
dzą, że juz D a v y  znał tę szczególną ?stot®0, 
znajdował, iż to jest miedź piorunująca, t -j. 
rżenie się je j przypisywał obecności aro®0 
ku, w gazie dobywanym z węgla z i e B ®

Gdy to może być przyczyną wiciu nicszcZ® j 
wych przypadków, radzą przeto zaniechanej, 
liiem używania miedzi i mosiądzu na ten pr 
m iot, a natomiast robić rurki gazowe ^  °p )

Redaktor J, N. K a m i ńs k i .  —  Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t  t. e r  a. 
(Drukiem P i o t r a  F i l i e r a  we Lwow ie.)


